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LISTY o NIEŃCZEGIE | | 


iet Minerwy franeuśniej.) $ 


Do Wydawców Minerwy: 


2 Frænkfor tu dnia 17 byc iib, 

Nie man Baszczytu ziać Was Mości Pa 
nowie; ani Wy i mnie nie ztiacie. Ale czy- 
tam pisma Wasze, dzielę Wasżć zdania i 
poklaskuję odwadze; 2 jaką bronicie praw 
Narodów i sprawy wolności pówszechnej. 
Przez . wzgląd na świętość tój sprawy; A zapo” 


mnióć powitiny Narody o granicach; jakie 


położyły: Oną tworzy Związek niewidomy 
ale powszechny; który łączy między sobą 
Obywateli wszystkich, Narodów; zbliża ich 
do siebie boz względu i na odległość krajów; 
tłumi nienawiść wszelką między niemi, a 0- 
ży wiając miłość własńćj ojczyzny , każe 1 ró- 
„wnie kochać i szanować wspólną wsżystkich 


- Narodów Ojezyzię: Nie ten jest obcym lub 
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przy rodzenie lub Polityka ; między Niemi | 
| 
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Cudzoziemcem , którego przypadkiem rzeka 
lub „góra od nas rozdzieliła , ale ten; które- 
go inny jest sposób my ślenia, którego za” 
sady są przeciwne naszym, który mne ma 
czucie, inne „życzenia. Ani różność języ: 
ków, nie osłabia powszechnego związku. 
Ci, którzy. 8060 myślą, łatwo się zrozu- 
mieć potrafią; Być jednego i tegoż samego 
spósobu myślenia, jest to samo; co jednym 
mówić językiem. Wszakże, ják slyszałem ; 
posiadacie Mości Panowie dożyć Rodaków; 
co mówią po francusku; i pięknie bardzo 
mówią; ale czyż dla tego} że umieją tym 
sposobem Braci waszych naśladówać , — 
czyż mówię dla lego; uważacie ich za ro: 
daków waszych? Wojska; eo w jednych 
szykach walczą ;' miałyżby ` się nienawidzićć 
dla tego że różnej są broni; że im różne 
sztandary przewodniczą ? Nie; nie idzie tam 
o różnicę | Broni lub sztandarów, „gdzie wszy: 
stkim równe grozi niebezpieczeństwo | Naj- 
ważniejszóm jest ; ie a zwyciężyć k 
chnego nieprzyjaciela: 
Teń wstęp ; był bardzo potrzebnym Mo- 
| ści Panowie; do przełożenia , które Wam 
listem niniejszym ; mam zamiar uezynić. —. 
Jestem Niemcem: kocham. moją Ojczyznę; ; 
nie dla tego że iniędży Odrą i Renem leży; 


ale ponieważ szcżyci się cnotàmi, odwagą i 
wspaniałemi uczuciami; ponieważ Rodacy 
-moi, umieli poświęcić siebie sprawie nie: 
podległości, i zasłużyli na wolność. Wol. 
ność ta, która dotychczas jest celem tylu 
Życzeń, a która tak długo była ećlem tylu 
wysileń, nie potrafi odnieść zwycięstwa nad 
, potęgą nieprzyjaciół swoich; bez mocnego 
natężenia i poświęcenia się jéj stroñników. 
Jasia przekonany, że Minerwa, pozwo- 
li Nam niekiedy walczyć podi tarczą swoją; 
i że dosyć jest wezwać ją, aby żyskać jój 
wspatcie. 

Jeźli przyjmiecie Mości Panowie pro- 
źbę:moją, będę wam udzielał spostrzeżenia 
moje nad położeniem polityczne Niemiec; 
nad postępem ducha powszechności i nad 
_ weżniejszemi wypadkami, jakie tu wydarzyć 
_ się mogą. Korrespondeńcja ta, nie będzie, 
jak mi się zdaje% zupełnie nieprzyjemną dla 
Czytelników Minerwy; a nam otworzy 
pole do upowszechnienia wielu myśli poży* 
tecznych, a których na prawym brzegu Re- 
nu, nie moglibyśmy objawić hez narażenia 
się ha niebezpieczeństwo. Tym to sposobem, 
dwa sąsiedzkie narody; ; mogą sobie na wża: 
jem pomocy udzielać. 


* W teraźniejszym stanie wolności druku 
na stałym ladzie, wolno jest pisarzom roz- 
prawiać ,6 stanie pólitycznym wszystkich na- 
rodów , byle własnego niedotknąć kraju. — 
Można bez obawy rzetelnie opisać stan Nie- 
miec w Paryżu ; jak nawżajeim w Frank- 
forcie; piszą bez bojaźni o wśż jystkićm , co 
się dzieje w Francji. Wolno nam obrusżyć 
/ się na nieshiszność niektóry ch praw wasżychi, 
sądzić Śmiele wyrokiTrybunałów: francus: 
kich, naśmiewać się ,ż żądań waszych Ary- 
stokratów ; wólno nam wynosić í Czyny wa- 
szych bohaterów i ubolewać nad nieszczę- 
ściami wygnańców. Decziwy z kolei; ina: 
cie prawo pówstać ha tyranją hasżych Pa- 
nów udzielnych : na ogrom naszych wójsk 
stałych ; tha niedogodność systematu celne: 
go wewnątrz Niemiec; który tak tłami prze- 
mysł mię szkańców. Nie jesteście obowiązani 
wierzyć w postęp: działiń Sejmt Nieihiec: 
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kiego, w niepodległość naszych. miast wol- 


nych i t. d. Słowem, Francuzi mają zupeł- 


ną wolność pisać o Niemczech; chwyćmy 


się więc tego jedynego sposóbu ! Korzystaj. 
my ż środka jaki nam pózostaje:: maśladuj- 
my kupców Izraelskich średniego wieku, 
którzy aby uniknąć łu pieztwa, 


wexle, za pomocą który ch przenosili z kra» 


wy myślili 


ju do kraju majątki swoje. Tym sposobem 
odkryjemy Światu prawdę; i. zasłońiemy ją 
od ` napaści tych, których interes osobisty i 
przesąd , uczynił r na głos jej nieczułemi ! 


Nie odkryję wam Mości Pahowie imie> 


nia mojego ; albowiem na nicby wam się to 
nie przydało , a mnie  haraziłoby możć na 
prześladowanie. Ogłoszenie listu niniejszego; 
będzie dla mnie' ódpowiedzią. W nadziei, że 


nieodmówicie mi tego wźględu ; Aż) kie" z 


już niektóre uwagi, które obejmują plan, ja: 


kiego wsprzy ; szłości trży mać się ę będę. 


Dzieliły Niemcy waruszekia , jakie mioż 


tały Francją 1709 roku. W téj to epoce; 


wzrosły w Nieińczech dwa przeciwne sobie 


stronnictwa; które dotąd jeszcze istnieją , 


ale hić są sóbie w potędze równe; tak iż te: 


raz już. przepowiedzieć można, które znich 


weźmie górę. Jedno z tych stronnictw ; 


brotiiło z zapałem przesądów zastarzałych; 
przeciw stronnikom wolności; drugie, nie 
równie liczniejsze; sadala Konsty tueji Zgo- 


dnej duchem czasu: „ Wkrótce żądza wol: 


ności upowszechniła się. w Nierńicżoch. Zra: 


dością chwytano wiadomości o zwycięstwach 
jakie. ódnosili wów czas Franeużi ; ale u: 
tw orzenie K ohfederacji Reńskiej, upraw nia: 
jąć Samowładziwo Mona rchów Niemieckich, 
otworzyło Niemcom oczy i *wpoito w Nich 
iieliawiść przeciw Naczelńiikówi Francuzów: 


Pień ši Prusacy utworzyli tajemny zwią- 


zek ; który się wkrótce w caly ch Niemczech 
rozszerzył. Pamięć Frederyka Wielkiego o- 0- 
budziła w nich Zapał do niepodległości. — 


Związało się iejcinie liczne towarzystwo; 
znane pod ` imieniem zwiążku cnoty. 
( Tugend : Bund); którego punktem pop 
tralym był Betlin: Jego celem było swa” 


bodzenie iiae i i ugruntowanie 'Systeina" 


I 


ta Konstytucyjnego. Nie tajne były Napole- 
onowi cele tego towarzystwa „i to właśnie 
było powodem do wygnania Barona Steina 
i wielu innych naczelników związku. Pówi- 
nien się był przekonać Napoleon , iż Niemcy 
"czekają tylko chwili do zrzucenia jarzma , 
* którćm ich przygnębił. Kampanja Rossyjska 
rozpoczęła tę straszną i wątpliwą walkę; 


| której skutkiem było oswobodzeniie Niemiec. 


-Wkróteć $póstrzegli s się. Wise iż lu- 
bo wspólnie za niepodległość i i wolność wal- 
czyli, przecież samą tylko niepodległość zy- 
skali. Zobowiązania; | które Monerchowie w 
niebezpieczeństwie przyjęli: > zapómniane Zo- 
stały > skoro Skutek pomyślny uwieńczył i ù- 
silowania narodu. Najemnieże pisma powsta: 
dy przeciw. reprezentacji j Naródowćj. Ode- 
"zwali się niektórzy pisarze w duchu Naro- 
dowym; przypomnieli wysilęnia Niemców, 
ich poświęcenie Się i przyrzeczenia Radu; 
ale Wszystko to na Eni 


kuonode wreszcie opinja powszechna; ; 
| przyrzeczono Konstytucją: niektórzy Mo: 
narehowie Niemieccy poczynili nichtóre 
. przy wwo do jéj zaprowadzenia, i i skoń- 
czyli tia tćm! — Przewaga Szlachty Niemie- 
ekiej , painięć przywilejów, które sobie į przy- 
właszczyła; i przez tyle wieków dzierżyła; 


Oto SĄ przeszkody, które tamują zaprowa- 
dzenie mak tacji w Niemczech. 


Mieli najmocniejszą nadzieję Patejoci 
w Rządzie Bawarskim. Spodziewano się 
po mądrości Monarchy, po jego: przy wiąza- 
niu do ludu, że on da przykład i innym Pań- 
stwom Niemieckim: Ale nie spełniły stę ich 
nadzieje. "Przyjął wprawdzie ten Rząd nie- 
które zasady. w olności ; "ale niedopełnił po- 
wszechnej nadziei. z i 


| Wyjąwszy Saxonię; którą dość spokoj. 
nie zniosła stan feódalny:; i oprócz Hano: 
werd gdzie Urzędnicy podzielili ze Szlach- 


sta przy wilej wyłączny reprezentacji narodo- 


wés innë państwa niemieckie w niczóm je- 


R szeże nie starały się, dopełnić Warunków. A: 


*ktu związkośego: Prusy na Sejmie w Frank- ` 
- forcie żądały znowu roku odwłoki dla za- 
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stanowienia się nad sposobami uskutecznie: 
nia danćj obietnicy. Zdaje się iż Prussy 
mają zamiar dać taką samą reprezentację, 
jaką ma Królestwo Belgickie. To systema 
znalazłoby bez wątpienia więcej stronników, 
niż despotyzm militarny, który od Renu aż 
dó Baltyku rządzi tylu różnemi narodami 
nićmieckiemi: WO abicji, Czechach i i imych 
prowincjach Austrjackich zbierają się Stany 
jedynie dla rozkładu przez, Ministra nałożo- 
nych podatków ; ale Dostrzegacz Au. 
strjacki zaręcza, iż ludy więcej swobód 
nie Pragną, a któżby wydawcę tego pisma 
oskarżał o pochlebstwo Ministrom. 


"Sejm Frankfortski miał urządzić dla Nie: 
miec Systema Konstytucji. _ Ale nieszczę- 
ściem to wielkie drzewo jeszcze: żadnych 
nie wydało owoców.. Niemcy. położone w 
śródku Europy, między dwoma potężnemi 
Mocarstwajni, nie potrafią obronić granie 
swoich, nie spoiwszy przez wewnętrzną or- 
ganizację w jedao ciało części tak rozdzielo: 
nych, nie nadawszy im jedmego kierunku 


nie połźczywszy ich jednakowym interesem; 
i nie 'poddawszy ich „jeduej i `sinéj władży. 


Na tyan systemacie możeby z początku cier; 
piały Niemcy ; ale czyż podróżny, nie chciał. 
by dojść jak najprędzej dó puszczy, gdy ` wie 
że przez nią tylko do celu dojść | nie potrafi . 


Te są życzenia prawdziwych patrjotów - 
Niemieckich. Nie myślą oni nasycić dumę 
jakiego Xięcia, albo rosprzestrzenić granice 
państwa jakiego. Wszystkie ich życzenia dą- 
żą do ogólnćj pomyślności, wolności i niepo: 
dległości Niemiec; Dla tego: chłubnego za: 


mirn gotowi wszystko poświęcić. 


0) spondeni wieuktóścki: 


Krytyka iPotwarz. z 3 
(2 Minerwy Francuskiej 352 
Pisma póriodyczne wprowadziły do Euro: 
PY roje niższego rodzaju pisarzy >, którzy pra- 
cnjąc jednego dnia; zyskują sław ę nazajntr z,i 
< którzy nieśmiertelni od rana do wieczora, 
- widzą jak ich hwala każdego dnia z wscho” 


, 


dem słońca PEN a gaśnie z, zachodem, 
Wiedzą oni dobrze, iż ludzie są z. przyroz | 


dzenia złośliwi i i że lubią śmiać się z drugich. 


Bezimienni nieprzyjaciele wszystkich zna: 
nych imion których gienjusz wspierał, a u- : 


wieńczyła sława; niemoge: znaleść błędów 
wich dziełach przynajmnićj śmieszności szu- 
„kał. Panowanie Śmies zności jest tak 


szerokie „, iż rzadko który pisarz ujść Jéj poż 


„ trafi Ale do, zręcznego użycia broni dowci- 
pu i żartu potrzeba ręki wprawnćj i zręcznej.- 
"Większa część krytyków, nieposiadająca te- 


go przymiotu, mniema iż dość jest być po 


twarcą; ażeby się pokażać dowcipnym, Je- 
szcze to szczęście kiedy zawiść piórem woju- 
je, bo op irja publicziia prawie zawsze bez- 
stronna, na pogardę skazuje osoby, któ- 
re z chęcią szkódzenia > Szarpią cudzą sławę. 

Ale teraz są na świecie tacy, którzy nie 
chcąe albo i nieumiejąc pisać sami, obriusza” 
ją się gdy piszą inni, osobliwie gdy pisżą 
i a 


prżeciw ich przesądóm. maleźli jednak 


inny sposób szkodzenia pisarzom. Oto każe 


de wyrażenie "miale przeżywają jakabini. 
żmem;, każde wytknienie błędu Rządówi 
bunteni. Roztropny jest ten Rząd, który po 
zwala, ażeby go dochodził głos każdego mięsz: 
kańca. Bo czyż przekona że dobtze dzia: 
, łał, kto pokaże: że ma` siłę. Nié. beż wątpie- 
nia: Galileusz był skazadyą a Świat się” prze: 


konał i iż obstawał za sbósznościąj < 


A 


«es pONTE ST E'N TRS Ey 
o Pami ętniku Lwowskim. 
Pamiętnik Lwowski będzie wychodził i 
«w roku przyszłym tak jak dotąd: Redakcja 
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będzie się starała rozszerzać co raz bardziej 
| pożyteczny zakres pisma tego , isé, zarówno 
z postępem literatury pólskiej, ` i przykładać 
się, do jej wzrostu. i rozszerzenia. w tym 
cela będą tak: jak dotychczas umieszczanę 
różne kawałki z rozmaitych wydziałów Lite- 
ratury pięknej tak ojczy stej jak i i zagianicznój, 
tudzież znauk i kunsztów, 2 rolnictwa i go- 
spodarstwa wiejskiego wszystko, cokolwiek 
€zytelników oświecić lub przy zwoicie Tozet- 


wać może. Prócz tegó będą ciągłe, w każdym 


|. 4. Zbiór różńych listów, mów, manife- 
stów, pism urzędów ych it. p. dokumentów, 
tyczący ch się dziejów polskich ód r. 1646. da 
r. 1685. — Zródło lego zbioru jest rękopism. 
Wwłasnóręczny Józefa Jędrz: Załuskiego, kió- 
ry z archiwum Teof: Hr. Załuskiego dostał 
się do biblioteki Ant: Hr.. Stadniekiego: Rze- 
czy mniejszćj wagi w wyjątkach; ważniejszć 
w całćj osnowie ogłoszone będą. Zbiór ten 
polecający się listami Króla Jana Kazimierza; 
pierwsżych dożędpików: ;'1 wielu sławnych 
podówczas ` Polaków, — będzie z końcem roż 
ku osobne kształcił dziełko. n, 


2. Wykaż miesięczny. dzieł piny nà 
Taas polskim we Ewowie, PPM uż 
wagami nad ich wystawieniem. 


KT Wsżelkie zdarzenia | „byczące ss sztuk. 


hadobnych we Lwowie, zjawiska w muzy. 


ce, anaE” ryciństwie i t. d. 


`4, Wykaz dzieł polskich wy chodzących 
Ż e w kraju'i za granicą. 


H 
5, Wy jątki Z dzienników 2 żagraniczny ch; 
krót kie wikdddnj je i dónićsierńia tyczące się 
literatury: Eae a 
ZE Wilde Wydawca: 
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